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Opisanie Bukowiny topopraficzno-sta' 
tystyczne. 


Bukowina, iah wiadome, shłada 
€zęsć Multan, w r. 1769 zdobyła przez 
Rossyisa, wr. 1774 w skutek zawartego z 
Turoyią pokoiu teyże powrocona, a po- 
zżniey w tym samym ieszcze róhu przez woy- 
sko Adstryiachie zaiętą i mocą traktatu 
z dnia 12 Maia 1776 zupełnie A nstryi od- 
siąpioną. Nazwisko tey Prowincyi bierze po- 
orateh od mnogich lasów bnkowych. Leży 
między 46 i48 stópniem szerokości półaocney, 
zaymnie 173 mil płaszczyzny, maige naywięl- 
szėy długości w linii prostey mil 21, a nay- 
większey szerokości 16; graniczy ma wschód 
z Raja Chocimską i Bessarabiią; 
na zachód, z Maarmaraszem; na połud- 
nie, z Mnultanami i Ziemią Sied- 
miogrodzką, a na północ, ż Galioyią. 

Położenie bliskie Karpatów, a nade- 
wszystko panujący tam często wiatr północ- 
no-zacbodni, sprowadza wcześnie mrozy i 
przedłuża zimę; z tem wszystkiem klima iest 
zdrowe, hrey wolny od chorób zaraźliwych, 
i bie irndno iest tam osobliwie w okolicach 
gorzystych widzieć lądzi żyiacych po sto lat 
i więcey. Ziemia iest urodzayna, osobliwie 
położona między Pruiem i Dniestrem 
i wrowninach Snczawskich: a w górach 
snaydnią' się obszerne i żyzne łąki, leoz dla 
wcześnych mrozów i dłngiey zimy, udaią się 
tylk ziemniaki, owies i ięczmień. 

Nayznakomitsze rzehi sa: Czeremosz 
Prut, Seret mały, średni i wiel- 
hi, Snczawa, Mołdawioa, Mołda- 
wa, Złota Bystrzyca, w którey złoty 
piasek poławiaią, Dorna i Dniestr sta- 
mówiący po części grenicę między Galicyia. 
ahim Cyrhutem Czortkowskim aBuko- 
wina i wiele innych rzek poemnieyszych. 
Wszystkie te rzeki biora swóy początek czę- 
ścią z gór Galicyiskich częścia zaś Br- 
kowińskich i płyna do Maltsu, gdzie 
wpada do Dnuaiu. Prut, Czeremosz 
i Złote Bystrzyca są spławne dla tra- 
sw, a Dniestr i dla większych statków. 
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Dwie trzecie części Cyrkułu shłedaią pya- 
wie góry i lasy, Góry i lasy są: Rarkul 
Drimalen i Ozorsuthar, w powiecie 
Mołdawsko-Kimpolungskim. Nay- 
większe lasy znayduia się w dobrach Kame- 
ralaych i należących de funduszu Religiyne- 
go- Debra te maia ogołem 617,226 morgów 
lasa. W lasach Bokowińskich rośnie bu- 
czyma, iedlina, sośnina, brzezina, Mlonina, 
olszyna, osiczyna i lipina: w górach znaydu- 
ie się także cicina i dębina, lecz ta jest iuż 
rzadsza i na mosty i inne budowle wyrąbana. 

Przez liczne i bnyne łąki iakoteż pastwiska 
w górach, własciwėm jest B uhowinie cho- 
dowanie bydła, tem sa konie, weły i owce; 
na rowninach emnieyszył się chów bydłe przez 
pomnożenie pól ornych, teraz znaydnią się 
taż tylko dwie i te nie wiele znaczące pry- 
watne stadniny. Ze spisn woyshowego przed- 
siewziętego w roku 1817, okazalo się y,876 
koni, 29278 wołów, 27281. krów i 60102 owiec. 

Nie tylko na rowninach, ale nawet i w 
górach postrzegać się daie mnieysza ilość by- 
dia; przypisać to należy częścią trudnym czą- 
som i nieurodzaiom przez kilka łat holeią do- 
znanym, które zniewalały gospodarza zmniey= 
szyć znacznie swoia chudobę, aby był w stanie 
kupienia sobie żywności i opłacenia podatków 
częścią zaś niedostatkowi słoney wody z po- 
wodu zawalonych żródeł słonych, które się do 
wzrostu i ulepszenia rodzain bydła przyczy” 
niały i od chorób ie broniły; nakonieo tahe 
że wszczętey międży owcami zarazię owiec, 
która się wkradła była w latach 1814 i 1845. 

Oprócz wyżey wyszczególnionych rodza- 
iów bydła, chowaią także nierogaciznę i 
wszelkie rodzaje domowego ptastwa, leocz 
tylko dla nżythu Kraiowego.  Chowaniem 


„pszczół atoli nie bardzo się tam raymnią. Ze 


zwierzyny znaydnią się w rowrinach zaiące, 
kuropatwy i dropie; w lasach sarny, ia- 
rzabhi, cietrzewie, głuszce , a w dalszych 
górsch ielenie i gdzie niegdzie dziki. Niedź- 
wiedzie rzadko się kiedy w górach pokaznia, 
lecz patcmiast mnostwo iest wilków. 

Rzeki nie sa obfite w ryby. 

Wszelkie rodzaie zboża, iarzyny i owe» 


ców właściwe północnemu klimatowi Euro» 
peyshkienu, ndiąssię na Bakowinie. Gó- 
ry obfituią w żyzna paszę dla bydła; chmiel 
i póloe szparagi rosna bez oprawy, melony 
i kawony sadzoue na polu ezęstońroć ndaia 
się bardzo dobrze. W Rus o milę od Su- 
czawy hu granicy Mnltańskiey znay- 
duia się winnice wydiące winą użyteczne do 
Dapoiu ale w matey illości. 

Kruszeo miedziany dobywa się w Pos- 
choriia i Fundel Mol dawi, żelazny 
w Jakubenii, srebrny i ołowiany w Kir- 
libaba w obwodzie dóbr Kameralnych Ki m- 
polung. Boschorytcka skarbowa hamer- 
nia miedziana wydaie oprocz płyt miedzianych 
także miedz różową tudzież różnego rodzaiu 
sprzęty, iako to: kotły garnki, it.p. hamernia 
Żelazna w Jakobenii, śrebrna i ołowiana 
fabryka w Kirlibaba Pana Mans de 
Mariensa podniosła się znacznie iiest bar- 
dzo czynną. We wsi Kaczika należącey 
do dóbr Sólka funduszu religiynego, kopia 
kamień słony i sól warzą. W Babinie 
nad Dniestrem zaayduie się kopalnia siar- 
hi nie bardzo wydatna, nie daleko Pohor- 
lantz iest alabaster, a granii w dóbrach 
funduszu religiynego Jllischesti. 

(Dalszy ciąg nastąpi. ) 


O charakterze, obyczaiach, i sposobie 
życia Maurów. 
(Dokończenie) 


Po smierci Maurs odziedzicza iego nu- 
lubiona małżonka trzecią część maiątku, po 
iey śmierci używa małżonek równych praw, 
lecz podczas ich życia nie zostaia wspolnem 
użyciu swych dóbr. Taką samą częsć o- 
dziedziczaią po śmierci oyca prawi naatępcy, 
dzieci zaś zrodzone z nałożnic etrzyinnią tyl- 
ko ozęsć czwartą. Synowie są utrzymywani 
kosztem oyca aż do siodmego roku, zawsze 
iednak pod dozorem matki, potem sg oddani 
oycu, który niemi podług npodobania zarza- 
dza, albo przy sobie zatrzymuie, albo gdzie 
indziey o mieysce dla nich się stare. Córki 
zostaią aż do Zamęścia przy matce. W Bar: 
baryi może małżonek po rozłączeniu się z 
żoop w trzech dniach inną poiąć, rozwodka 
zaś musi przez trzy miesiące bezżenną Zosta- 
wać. Maż może każdego ozasu rozłączyć się 
z żoną, iest tylko obowiązany zwrocić iey 
wuiosek czyli Saddok. Jeżeli zmieni swóy 
zamysł, nie może ia znowu do siebie przy- 
iać, aż do poki za innego nie póydzie, któ- 
ry po wykonaniu wszystkich praw małżonka 
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na nowo się g nia rozłacee, natenczas iest 
ieg dozwoólono połączyć się z swym pierwszym 
małżonkiem. Pogarda w htórey kobiety żyią, 
i lekhomyślność z którą mężczyźni nowe 
przedmioty swym zmys'owym chnciom wyszn* 
kuia, upośledzity związki ślubne, htóre tyl- 
ko służa za śródki do momentałnego zaspoko- 
ienia zmysłów, i utorowały drogę do may» 
większych rozpnst; tak bardzo są obyczaie 
zepsute, iż ich skutki bynaymniey wstydu za 
sobą nie pociągaia. 

W ogólności nie wieln się znayduie po- 
między Mauraimi, hktórzyby ożytkowali z 
niebespiecznego przywilein więcey iak iedną 
małżonkę posiadać, albowiem połączone z tym 
warunki są tak liczne, iż małe któ iest w sta- 
nie ie wypełnić. Nayprzod w takim wypad- 
kn powinien maż przed Kadym dowieść, iż 
i tę małżonkę podług iey zwyczaynego sposo- 
bu życia utrzymad może. Niektórzy posiada- 
iaci dostateczny msiątek wstrzymnia się od wie- 
lożeństwa z oszczędności i dla uniknienia do» 
mowych zatargów. Chociaż iest im dozwolo» 
no tyle nałożnic trzymać ile się podoba, po- 
siada natomiast prawne małżonka prawo od- 
dalić nałożnicę podług swego widzimi się; 
ieżeli z tego prawa nie użythnie, nważa 
przynaymniey, ażeby żadna z ulubionych od 
małżonka nie dostąpita za nadto wielkiey 
przewagi. 

Z niewymownie gorącym udziałem sîn- 
chaia Panie Manrytanskie opisania nas 
szych zwyczajów w stosnnku z ich rodzaiem 
i zazdroszozą temu aszanowania, które od- 
bieraia Earopeyskie piękności. Gdy od- 
wiedzaią małżonhi obcych Koosulów albo in- 
nych Chrzesciiahskich mieszshkańców , zwykły 
zaraz wyliczać swcie niezssłużone cierpienia, 
oboiętność ich małżonków i inne niezliczone 
nieprzyjemności na htóre są wystawione w 
Seraiu, i zgłębokiem nczuciem użalać się na 
swoie simntne przeznaczenie. Lecz żadne z 
naszych urządzeń nie zasługuie n tych niesz- 
częśliwych ofiar ma większe pochwały, iak 
że nasz los przywiązuiewy tylko do iedney 
małżonki. 

Jak tylko który Manr życie zakończy, 
spieszy natychmiast hilha kobiet z rozpnszczo- 
nymi włosyma i z wszystkieini oznakami stra» 
pienia załamuiąc ręce i z głośnymi wykrzyka- 
mi rozpaczy do domu zmarłego. Poczem wy» 
stępuie iedna z kobiet, zwyczaynie naystar- 
sza pomiędzy znaiomemi domu, i prawi mo~ 
wę poochwalną ma nieboszczyka, poczém na 
nowo rozpoczynaią się płacze i szlochania, 
Skoro przyniosą trumnę, w kształcie długie: 


g0 czworoboku, .whładaią w nią wszystkie 
kobiety głowy, a dwie z nich trzymając świe- 
ce woskowe rzncają kwiaty na trumnę, potem 
Osłaniaią ciato zmarłego śmiertel:ą koszula, w 
Mładsią w tramnę i prowadzą wśród krzyków 
1 narzekań do grobe. Pozostałą wdowę o- 


taczają nbolewaiace przyiaciółki, i tak ią po- ` 


cieszeniami obsypnia, iż często kryć się ma- 
61 przed jch matarczywością. Niezliczone 
Są przykłady w Kraiach Mah ometanskich, 
iż ludzie staią się ófiarą tamteyszego szoze- 
gólnego zwycyaia, zaledwie bowiem oddech 
Przestawać się zdaie, iużoi niosa człowieka 
do grobu, Ten okrntny zwyczay pochodzi z 
wyobrażenia iż szczęśliwość przyszłego życia 
dopiero natenczas się rozpoczyna, gdy ciało 
w ziemi się znayduie. Na drodze do grobu 
spieszą Mauro wie ile tylko moga, mnie- 
maia bowiem, iż Apiół sprawiedliwości czeka 
na przyjęcie duszy zmarłego. Groby męż- 
czyzn zdobia turbanem, kobiet zaś wielkim 
ukietem z naypięknierszych kwiatów. Po po- 


grzebie częstujią przytomnych różnymi chło- ` 


dzącemi napoiami. 

Czem większe iest strapienie Manra 
z przycztny śmierci krewnego lab przyiacie- 
la, tem bardziey zaniedbuie ón swoią osobę 
i swóy ubior. J.k cługo trwa czas żałoby, 
wynoszą wszystkie nad potrzebę służące rze- 
czy z domu; wdowy z wyższych klss mienia- 
ia swvie bogate wyszywane snkuie z prostem 
nbiorem i umyślnie plugawia swoie stroie, 
ażeby nadać więisie znaczenie swoiemu smu- 
thowi. Jeżeli wdowa niedaleko od Maura 
mieszka, idzie na brzeg, Siada Ba skale i n- 
czesnie swoie włosy po stracie małżonka w 
nieporzaądku zostaięce ninyślnie na to sporza- 
dzonym złotym grzebieniem. Po upłynieniu 
Czterech miesięcy i dziesięciu dni udaie się 
leszcze raz na to samo jnieysce z grzebieniem 
Í czterema iaiami, htóre pierwszey spotka- 
tėy osobie ofiarnie, grzebi Ń zaś rznca w 
morze. Dopiero pe tey ceremonii może wdo- 
Wa wchodzić w związki małżeńskie, 


Każdego piątku odwiedzają rodzice i krewni 
grób nie dawno zmurłego: wierzą bowiem, 
iż na tym dnin duchy nieboszczyka w grobie 
$ię znaydaią dla przekonania się o przywią* 
Zaniu pozostałych przy życiu. Często wyko- 
nýwaia na gróbie pochowanego przyjaciela 
Przysięgę wierności i przyiaźni. Przysięgaią 
Przy ołtarzu Proroka i na gròbach zwmarłych 
Przyiaciół ; ieden drngiego rani w ramie, a 
krew miesza się na zmak przyiażni lub 
Poiednania. 
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W swych obiadach wpadaig zawsze M a ną 
rowie w ostateczności pomiędzy nmiarko- 
waniem i rezpusią. Z nadzwyczayną cierpli- 
wością znoszą głód i pragnienie, przeciw- 
nie zaś są w naywyższym stopnia żarłoczni, - 
gdy sie sposobność wydarzy. 

Osławiony Kuskuze sporządzaią na» 
stępuiacym sposobem, Pewna illość ryżn i 
innych rodzsiów zboża właściwych Barba- 
ryi kładzie się w podziurawioney misce nad 
hociołkiem napełnionym ptastwem, mięsem ba- 
raniem i tym podobnemi, tak przechodzi Ku s- 
kazn całkiem parą z kotła wychodzącą, po- 
tem miesze się z mięsiwem w kociołka i do- 
daie się do niego cokolwiek masła; tym spo», 
sobem ugotowana potrawa iest jednym z nay- 
większych iadeł i dla tego iest alabionym po- 
żywieniem wszystkich. Dillan i Bazin 
są Poddingami, które się Czasytm iedzą 
z solonem mięsem wołowem lub baranina. 
Przyprawy są bardzo dobre, do których mie- 


-szaią cukier różne korzemia i wodę różaną. 


Przed iedzeniem umywaią sóbie Zawsze 
Maarowie ręce, i siadaia z nogami ną 
krzyż założonemi do stołu, który prawie się 
z niemi dotyka; nie używaia obrusów lub 
serwet, ieden ręcznik służy dla całego towa- 
rzystwa. Łyszki sa zwykle z drzewa, któ po- 
siada słoniowe, uważany iest za bogatego 
człowieka. Nigdy nie używaia nóżów lob 
widelców, nie wymaga ich nawet potrzeba, 
gdyż wszystkie potrawy są w tak małe kawał. 
hi pobraiane i tak mocno wygotowane lob 
wypieczone, że ie bardzo łatwo dzielić mo- 
żoa. Zadnych także szklanek nie ma, wszye 
scy piia z iednego dzbanka wodę lub limo- 
niiadę. Z zakazenem winem zdaie się że zni- 
kła weaołość przy godach Mańrytańskich, 
iednakże pomimo zakazu Proroka odwiedzą 
wiele prawowiernych, szczególnie Tnrcy i 
Maarowie, domy gościenne w Algierze 
tam niepamiętui pa przypisy religiyne ura- 
czaia się ochoczo ożywiaiącym trunhiem. Lecz 
z obawy ażeby odkrytymi mie byli, wychyła- 
ią swoie flaszki odrazn z wielką wprawnością. 

+3... 


Teatr w Lwowie. 

Wystawiono 16. Czerwca na dochód P. 
Kamiński Trajedyię w 5 aktach z Angielskie- 
go Szekspira: Makbetb. Przedmiot tey szta« 
ki iest wyięty z Helingsheda Kroniki Anglii,. 
Szkocii i Irlandii, a iak dalece trzymał się 
peeta historycznych szczegółów, dowiedzie 
wviatek z tey kroniki, opisujący dziatania 
Makbetha. 
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Pod panowaniem D unkana Króla Szko- 
cii, łagodnego lecz słabego umysłu Kiążęcia, 
owstał rokosz pomiędzy ludem w Locha- 
ią: ktoremo nieiaki Makdowałd przewo. 
dził. Już pobił woyska Daskana i wziął w 
niewolę naczelnika onegoż Malkolma, gdy 
w tem Makbeth astryi Królewski, dumny i 
okrutny człowiek, dowiedziawszy się o tey 
klęsce, i wyrzuciwszy Królowi iego zniewieś- 
ciałość staie wraz z Bankem na czele woye 
sha i zupełnie gromi rokoszanów. Równie 
także odniosł zwycięstwa nad Swenem Kró- 
lem Norwegii i Kanutem Królem Danii. W 
hrótoe potem gdy wraz z Banhem powra- 
cał do Fizy, gdzię się Król natenczas znay- 
dował , spotkali w polu trzy kobiety w szcze- 
gólnym stroiu, które wyglądały iakby stwor- 
zenia innego Świata. Zbliżyły się do Ma k- 
betha i wróżyły mu, że w czasie dostąapi zna- 
cznych godności, a narescie Królem Szkocji 
zostanie. Bankowi zaś przepowiadały, że 
wprawdzie nie będzie tam panował lecz iego 
potomkowie będą Szkocyią rządzili. *) Z po- 
ezathu aważali to vdarzenie za twór oszaka- 
ney wyobrażni, lecz gdy wkrótce potem został 
Makbeth rządog w Kawder , a tym sposo- 
bem spełniła się jedna część wróżby, zaczał 
Makbeth rzeczywiście myśleć o koronie. 
Dunkan maiąc dwóch synów ogłosił star- 
azego Xięciem Kumberlandyi , a tym sanym 
tahże swoim następca. W dawnych prawach 
istniało rozporządzenie, iż gdyby przeznadzo- 
ny do następstwa Xiąże ieszcze się nie znay- 
dował w doyrzałym wieka, natenczas wstę- 
puie na tron naybliższy krewny. Powyższem 
ogłoszeniem urażony Mahbeth z:czął ukła- 
dać plany do pozyskania godności Królew- 
skiey, i nareście za namową swoiey małżon- 
ki, dumney kobiety, która nad wszystko Kró- 
lową zostać pragnęła, zamordował Króla w J n- 
wernes, poczem od swoich stronników Kró- 
lem wykrzyknięty i w Shone koronowany. 
Odtąd rządził semowładnie Szhooyią, 
z początku zdziałał wiele dobrego dla krain, 
lecz potem stsł się tyranem, i popełniał róż- 
ne zdrożności, Pamiętny na wróżby trzech 
ózarownic, htóre oraz Bankego potomkóm 
tron przyrzehły, nmyślił zgubić całą te rodzi- 
nę, i tym końcem zaprosił ich do siebie ma 
ncztę. Gdy do domu pawraceli; napadli ich 
zboycy i zamordowali Bankego, iednahże 
syn iego Fleam e uszedł szczęśliwie. 


*) Wszystkie początkowe dzieie Narodów są po- 
mieszane z baśniami i nadnaturalnemi wypad- 
kamni. 


Po tym oħropnym ezynie nie hrył się 
Makbeth z swoiemi zamiarami, panował 
okratnie, zdzierał swoich poddanych, i kazał 
wybudować mocną twierdzę, w Rtórey wszy- 
sthie skarby przechowywał. Slepo wierzao 
czarownicom, które go zapewniły, iż nigdy 
nie zginie z ręki człowieka , którego niewia- 
Sia zrodziła, i że dopoty będzie niezwytię- 
żonym dopoki las Birnamski nie podey* 
dzie pod zamek Dunzinan, naigrywał się 
z każdćy pogróżki. 

Tym czasem uszli synewie Dynkana 
do Anglii z pimi się połączył Makdaff 
rządca Fizy htórema Makbeth zamordo- 
wał żone i dzieci i z licznym woyskiem wtar« 
gneli do Szkacyi, przybywszy do lesu Bire 
namskiego, choac Maikolm nhryć liczbę 
swoich woiowników , kazał, ażeby kaźden z 
nich nrwał gałązhę z drzewa, i tak pod za- 
mek podstępował. Na ten widok zaczął Ma b- 
beth wątpić o swoiey potędze, iednshża 
nie tracąc odwagi wyruszył przeciwko nie= 
przyiacielowi. Na polu bitwy żartował z n:e- 
bespieszenstwa i grożąc nacierniącemu na n'e- 
go Mskhdaffo wi zawołał: że się nie leka 
śinierci, gdyż nie zginie z ręki człowieka ars= 
dzonego z niewiasty. 
duff odpowiedzieł, że go matka nie uro- 
dziła, lecz zrey ciaia był dobyty, nat'nezas ode 
padło go męstwo, a Mak duff pełen za- 
ciętości ubił ge na m'eyscu. Teki był ko- 
niec Makbetha, tak gię spelniły przepo- 
wiadania, i w tym sposobie nłożył Szek- 
spir swoią sławna traiedyje. Nadaremnieby 
było zastanawisć się nad wielkiemi wewnętrz= 
nemi pięknościami tey sztuki, która iest nwa» 
Żana za wspaniały płód mistrzoski nie tylke 
poety, lecz rodzain ludzkiego, gdy inż tyle 
pism we wszystkich Kraiach tak dokładnie i 
Starannie ią roztrząsały. Nio można iednahże 
nie wspomnieć, iah z prawdziwym duchem 
filozofinznym nłożył Szakspir przeyście 
charakteru Makbetha z dobrego sposobm 
myślenia w krwawe okracięhstwo. Albo goza 
szczytność w tych wyrazach Mah duffa, 
gdy się dowiadoie 0 zamordowania swo- 
ićy Żony i dzieci! Ach òs nie ma dzie« 
cil chogc tóm powiedzieć, że się iuż zemścić 
nie może i t. d. Ta trsiedyia była należynie 
wystawiona, gra aktorów była doskonała, 
szczególnie P. Sosnowski odniosł praw 
dziwy tryumf, gdyż nie tylko karmił maśzę 
wyobraźnię przedstawieniem dobitnem piękno* 
ści sztuki, lecz także przenosił ie w nasz 
serca z prawdziwem nczuciem. 


Bedakcjia F, Krattera. — Drukiem J. Pillera. 
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Lecz gdy mu Mak-. 


